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Piotr Uściński  - Prosto z Sejmu

WIG PiS – najlepszą inwestycją

Związkowcy pikietują – przeciwko komu?

Zapraszam do mojego Biura Poselskiego: 
Ząbki ul. Wojska Polskiego 1 lok. 107, 

po uprzednim umówieniu telefonicznym 
pod nr tel. 731 970 077.

Portal money.pl opub-
likował w tym tygodniu 
analizę wyników giełdo-
wych w okresie od jesien-
nych wyborów 2015 r. do 
końca maja 2017 r. Ana-
litycy portalu stworzyli w 
niej indeks giełdowy WIG 
PiS, pokazujący wyniki 20 
największych spółek skar-
bu państwa w tym okre-
sie. Okazuje się, że gdyby 
ktoś zaraz po wygranych 
przez PiS wyborach kupił 
akcje tych właśnie spółek, 
do dzisiaj zarobiłby na tym 
kokosy, bowiem wzrost 
wartości akcji spółek tzw. 
WIG PiS był dużo wyższy 
niż pozostałej części ryn-
ku. O jakich zyskach mó-
wimy? Na akcjach WIG 
PiS, czyli spółek zarządza-
nych przez prezesów po-
wołanych przez Rząd Beaty 
Szydło zarobić można było 
w tym czasie 17,8%, na ak-
cjach indeksu WIG20 (czyli 
standardowego indeksu na-
szej giełdy) zaledwie 7,9%. 
To niebywała różnica, któ-
ra pokazuje, że państwowe 
firmy są za rządów PiS do-
brze zarządzane, a menad-
żerowie wskazani przez PiS 
są znacznie lepszymi fa-
chowcami niż ich poprzed-
nicy wskazywani przez ko-
alicję PO-PSL. Jak kogoś 
nie przekonały procenty to 
może kwota? Dodam więc, 
że wartość wszystkich pań-
stwowych spółek wzrosła w 
tym czasie kolosalnie - o 36 

mld złotych. Oczywiście 
giełdowemu wzrostowi 
wartości towarzyszą spo-
re zyski w spółkach, które 
przekładają się na wpływy 
podatkowe do budżetu. 

Jak do tego doszło? 
– pytają nasi przeciwni-
cy z niedowierzaniem. 
Wydawało im się, że PiS 
doprowadzi do zapaści 
gospodarczej, że raczej 
państwowe firmy będą pa-
dać, a nie przynosić zyski. 
Napotykają często na tro-
chę złośliwą, ale poniekąd 
prawdziwą odpowiedź: 
„wystarczy nie kraść”. By-
wały bowiem w przeszłości 
różne sytuacje, różne rze-
czy się działy w spółkach, 
niekiedy trzeba to nazwać 
po imieniu po prostu, roz-
kradano majątek narodo-
wy. Gdy zatrzymaliśmy te 
nieprawidłowości – spółki 
zaczynają przynosić zyski. 
Idźmy dalej. Jak inaczej 
niż złodziejstwem nazwać 
przyzwolenie na działa-
nie tzw. mafii paliwowych, 
które za rządów PO-PSL 
obracały paliwami oszuku-
jąc na podatku VAT. Zaha-
mowanie tych przestępstw 
to nie tylko większe wpły-
wy do budżetu z VAT, ale 
także wzrost obrotów i zy-
sków legalnych firm pa-
liwowych, w tym dużych 
spółek państwowych. Na 
koniec powrócę jeszcze do 
sposobu zarządzania spó-
łek, przez nowych preze-
sów i nowe zarządy po-
wołane przez Rząd PiS. To 
naprawdę kompetentni lu-
dzie, którzy wiedzą, co ro-
bią i potrafią realizować 
dobrą zmianę w gospo-
darce. Ich bardzo ważną 
kompetencją, której w la-
tach wcześniejszych często 
brakowało, jest UCZCI-
WOŚĆ. 

Piotr Uściński
Poseł na Sejm RP

W ich ocenie konflikt w 
MCS rozpoczął się w lutym 
tego roku, a bezpośrednim jego 
powodem było powstanie Tym-
czasowej Komisji Zakładowej 
i próba utworzenia organiza-
cji związkowej NSZZ „Solidar-
ność”. W efekcie rozwiązano z 
trzema członkiniami Komisji 
umowę o pracę.

Mariusz Ryciak Prezes Za-
rządu MCS w Ząbkach złożył 
nam szczegółowe wyjaśnienie. 
Dowiedzieliśmy się, że osobie 
pełniącej w TKZ funkcję skarb-
nika skończyła się umowa cza-
sowa. - Chciała zarabiać wię-
cej. Ma przecież do tego prawo. 
Obecnie pracuje gdzie indziej. Je-
steśmy w dobrych relacjach. Nie 
jest wykluczone, że do MCS Ząb-
ki wróci, bo z informacji, jakie 
do mnie docierają, ma do pracy 
daleko, nawet jeśli lepiej płatnej. 
Była pani skarbnik tej komisji 
odcina się od obecnych działań 
pani O. i Solidarności – infor-
muje prezes Ryciak. 

Z panią sekretarz rozwiąza-
no umowę za porozumieniem 
stron. Powodem miał być brak 
aktualnych uprawnień wyma-
ganych do wykonywania przez 
nią zawodu ratownika. Zda-
niem prezesa, wezwania do ich 
niezwłocznego uzupełnienia 
skończyły się niepowodzeniem. 
Prezes twierdzi ponadto, że 
wbrew temu, co wykrzykują pi-
kietujący, pani sekretarz dystan-
suje się do działań Solidarności, 
wcale nie chcąc przywrócenia 
do pracy.

Z kolei pani O., przewod-
nicząca TKZ, zatrudniona była 
w charakterze kierownika pły-
walni. Władze MCS miały za-
strzeżenia do jej pracy. - Pani 
kierownik zostały przedstawione 
dokumenty odnośnie jej sposobu 
pracy w ostatnich miesiącach, na 
przestrzeni roku. Znalazły się w 
nich zastrzeżenia co do łama-
nia podstawowych obowiązków 
pracowniczych, nieprzestrzega-
nia warunków umowy o pracę, 
działań na szkodę pracodawcy, a 
także prowadzenie działań ma-
jących znamiona mobbingu. Co 
do pracy pani kierownik było tak 

wiele zarzutów, że zgodnie z k.p. 
umowa mogła zostać wypowie-
dziana w trybie art. 52. zwolnie-
nia dyscyplinarnego. Widząc te 
dokumenty własnoręcznie napi-
sała prośbę o rozwiązanie umo-
wy za porozumieniem stron. 
Przystałem na jej wniosek. Roz-
staliśmy się polubownie – twier-
dzi prezes Ryciak.   - Obecne 
działania byłej pani kierownik 
wraz ze związkiem Solidarność 
są zarówno dla mnie, jak i dla 
pracowników Miejskiego Cen-
trum Sportu w Ząbkach nie-
zrozumiałe i budzą powszechne 
oburzenie.  

Jesteśmy otwarci na wszel-
kie kontrole, które mogłyby po-
twierdzić prawdziwość powyżej 
opisanych zdarzeń. Niedawno, 
niewątpliwie w związku z tymi 
oskarżeniami, przeszliśmy po-
zytywnie kontrolę Państwowej 
Inspekcji Pracy, która wnikliwie 
przez kilka dni sprawdzała dzia-
łania firmy również pod tym ką-
tem. Nie stwierdzono absolut-
nie żadnych nieprawidłowości 
w tym zakresie – dodaje prezes 
MCS. 

Na potwierdzenie swoich 
słów prezes przedłożył stosow-
ne dokumenty, w tym własno-
ręcznie podpisane przez pa-
nią O. podanie o rozwiązanie 
umowy o pracę. Zapoznaliśmy 
się również z treścią pisma wy-
stosowanego do Andrzeja Kro-
piwnickiego, przewodniczące-
go NSZZ „Solidarność” Region 
Mazowsze, w którym pra-
cownicy MCS zarzucają brak 
obiektywizmu w artykule opi-
sującym kulisy powstawania 
organizacji związkowej, a za-
mieszczonym w biuletynie in-
formacyjnym NSZZ „Solidar-
ność” Region Mazowsze. „Jako 
pracownicy pływalni nie czuje-

my się źle traktowani przez na-
szego Szefa – Prezesa Zarządu 
MCS Ząbki Pana Mariusza Ry-
ciaka. W naszej ocenie jest to 
człowiek spokojny i merytorycz-
ny, nastawiony na dialog i bu-
dowanie porozumienia. W tym 
miejscu należy dodać, że organi-
zacja związkowa, która powsta-
ła w naszej firmie, była tworzo-
na w ukryciu przed większością 
pracowników, tylko niektórym 
zaproponowano członkostwo. 
Nasza firma liczy ok. 60 pracow-
ników, a organizacja związkowa 
bodajże 7 osób” – czytamy. Pod 
listem do przewodniczącego 
Kropiwnickiego podpisało się 
56 pracowników ząbkowskiej 
pływalni.

O sytuacji w MCS poinfor-
mowany został burmistrz Ząbek 
Robert Perkowski. W  wysto-
sowanym pod koniec kwietnia 
br. do burmistrza piśmie pra-
cownicy pływalni przedstawia-
ją panią O. jako osobę wyjąt-
kowo konfliktową, która miała 
posługiwać się „dezinformacją, 
plotkami, pomówieniami, na-
puszczaniem na siebie ludzi, a 
także powoływaniem się na bli-
ską znajomość” z wpływowy-
mi osobami ze środowiska PiS. 
„Traktowanie współpracowni-
ków przez panią O. osiągnęło 
poziom patologiczny” – uważają 
autorzy listu. Podają konkretne 
przykłady mające o tym świad-
czyć: „pytam o coś panią kierow-
nik, a pani kierownik udaje, że 
mnie nie ma – takie zachowania 
pani O. powinna zostawić na 
życie prywatne, a nie zawodo-
we” – uważa jedna z pracownic. 
Padają również zarzuty o dzia-
łania mające charakter mobbin-
gu, wykorzystywania swojej po-
zycji do karania pracowników 
np. w postaci niekorzystnego 

ułożenia grafiku dyżurów, prób 
tuszowania błędnych decyzji w 
sposób niedopuszczalny. 

„Pani kierownik daje do 
zrozumienia, że wszystko robi 
najlepiej i nie popełnia żad-
nych błędów. Jeżeli jakiś błąd 
wystąpi, wymiguje się od odpo-
wiedzialności, winą obarczając 
pracowników” - czytamy dalej 
w piśmie. „Jednym z wielu przy-
kładów mogą tu być zajęcia pły-
wania synchronicznego. Pani O. 
nie zrobiła kalkulacji rentowno-
ści zajęć, po uruchomieniu kur-
su okazało się, że przy stawkach 
zaproponowanych przez panią 
O. zajęcia dla pływalni są nie-
opłacalne. Po dwóch tygodniach 
zaczęła po cichu wprowadzać 
zmianę cen, myśląc chyba, że 
rodzice nie zauważą. Oczywi-
ście zauważyli i wywiązała się 
ogromna awantura, której efek-
tem było wypowiedzenie umo-
wy przez instruktorki pływania 
synchronicznego oraz rezygnacji 
rodziców z posyłania dzieci na 
zajęcia. Winnymi, wg pani O., 
są: pracownica (była na zwolnie-
niu lekarskim), rodzice (bo mają 
pretensje) i instruktorki (bo na-
stawiają rodziców)”. (...)

„Nasze pismo jest efektem 
ogromnego zmęczenia całą sy-
tuacją – szczuciem i napusz-
czaniem ludzi na siebie oraz 
tworzeniem i rozpowszech-
nianiem plotek na temat MCS 
Ząbki przez panią O. Jeśli Pan 
Burmistrz uzna za konieczne 
przeprowadzenie konfronta-
cji z panią O., jesteśmy gotowi 
wziąć w niej udział, aby w spo-
sób zdecydowany zakończyć 
festiwal kłamstw, które nam 
wszystkim funduje pani O” – 
deklarują autorzy listu. 

U.Szaliłow

31 maja przed Miejskim Centrum Sportu w Ząbkach doszło do niecodziennego zdarzenia. Z całego regionu zjechali członkowie 
NSZZ „Solidarność”, by wziąć udział w pikiecie „w obronie związkowców w Miejskim Centrum Sportu w Ząbkach Sp. z o.o.”. 
Żądali przywrócenia do pracy przewodniczącej i sekretarza Tymczasowej Komisji Związkowej w MCS oraz umożliwienia pra-
cownikom swobodnego zrzeszania się w NSZZ „Solidarność”. 
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Zapraszamy do Placówki Parterskiej w Rembertowie 
ul. Gen. A. Chruściela ''Montera'' 37/39 lok. 201 
tel. 22 778 92 30, pn.-czw. 9:30-17:30 pt. 8:00-16:00

Dwa miesiące temu, pod-
czas sesji rady powiatu, przed-
stawiciele PKP i firmy TOR-
POL zapewniali, że 31 maja 
2017 r. obydwa tunele w Woło-
minie, w ul. Sasina i ul. Geode-
tów zostaną oddane do użytku. 
Kilka osób z rzędu powtórzy-
ło tę samą datę z takim prze-
konaniem, że większość chyba 
uwierzyła, że ostatniego dnia 
maja pojedzie nowymi tunela-
mi. Ale, jak mówi stare porze-
kadło, obiecanki cacanki, a głu-
piemu tunel, dlatego 4 czerwca 
wjazd do podziemnej trasy pod 
torami na stacji Słoneczna jest 
zastawiony metalowym pło-
tem. Piesi mogą go ominąć i iść 
na skróty do galerii, samocho-
dy nadal muszą stać w gigan-
tycznych korkach ciągnących 
się po obu stronach przejaz-
du tymczasowego. O ile tunel 
wygląda całkiem przyzwoicie, 
choć jest dość niski, to już cała 

najbliższa okolica przypomina 
krajobraz po bitwie. Wszystko 
rozbebeszone, wszędzie wala-
ją się śmieci, zniszczona zieleń, 
porozbijane ogrodzenia pose-
sji. Na wiadukcie, który w przy-
szłości połączy ulice Duczkow-
ską i Wąską wznosi się z daleka 
widoczny toi-toi. Całość abso-
lutnie nie przypomina inwesty-
cji, która miała być zakończona 
pięć dni temu. 

Kasztanowa 
w połowie listopada

PKP jak zwykle ma opóź-
nienie, tymczasem do robót 
drogowych w rejonie linii 
kolejowej przystąpiła gmina 
Wołomin. Pod koniec kwiet-
nia została podpisana umowa 
z wykonawcą na budowę ul. 
Kasztanowej oraz fragmentu ul. 
Ciasnej jako połączenia komu-
nikacyjnego Szosy Jadowskiej z 
ul. Duczkowską i dalej, poprzez 
wiadukt, z ul. Wąską. Termin 
zakończenia robót planowany 
jest w połowie listopada 2017 
r. Jednocześnie wykonywana 
jest dokumentacja projektowa 

ul. Duczkowskiej, zakończenie 
przewidziane jest jeszcze w tym 
roku. Obecnie na Kasztano-
wej i Duczkowskiej jest totalne 
spustoszenie, mieszkańcy brną 
w piachu po kostki, za każdym 
przejeżdżającym samochodem 
unoszą się tumany kurzu. Po-
legły niestety stare, mające do-
brze ponad pół wieku kasztany 
u zbiegu Kasztanowej i Ciasnej, 
nie wiadomo, czy aż tak bardzo 
stały na drodze nowej inwe-

stycji? Szkoda, bo osłaniały od 
słońca pompę z wodą, służyły za 
drzewo ogłoszeniowe, a jesienią 
dzieci zawsze zbierały pod nimi 
kasztany. Teren został oszpe-
cony, poza tym, co to za Kasz-
tanowa bez kasztanów? Nazwa 
ulicy straciła po prostu sens. Co 
do tej okolicy, to pozostaje mieć 
nadzieję, że inwestycją objęte 
zostaną także te odcinki ulic 
Duczkowskiej i Ciasnej, które 
nie prowadzą do nowo wybu-
dowanego wiaduktu. Jest dobry 
moment, żeby potraktować ten 
teren kompleksowo i położyć 
nowe nawierzchnie asfaltowe 
tam, gdzie to konieczne. Np. 
ulica Ciasna w stronę Szosy Ja-
dowskiej została zdewastowana 
przez jeżdżące tędy od rana do 
nocy koparki i samochody cię-
żarowe TORPOLu. Można też 
położyć wreszcie asfalt na kil-
kudziesięciometrowym, ślepym 
odcinku drogi odchodzącym 
od ul. Ciasnej. Dużo potrzeb 
jest w tym rejonie, bardzo za-
niedbanym przez poprzednich 
burmistrzów, stale pomijanych 
w planach inwestycyjnych. 

A tutaj też - jakby były wątpli-
wości – są mieszkańcy, niektó-
rzy związani z tym miejscem 
od kilku pokoleń. I chcieliby 
wreszcie mieć kawałek asfaltu 
pod domem, bo o chodniku to 
nawet nie marzą.

W rejonie tunelu w ul. 
Geodetów i stacji PKP Sło-
neczna planowana jest jeszcze 
przebudowa ul. Zakładowej, 
jest już gotowa dokumentacja, 
ale realizacja inwestycji będzie 
możliwa dopiero po zakoń-
czeniu prac modernizacyjnych 
przez PKP. 

Laskowa nabrała 
znaczenia

Równocześnie trwa budo-
wa ul. Laskowej od torów ko-
lejowych do ul. Wiosennej. Za-
kończenie robót planowane jest 
30 września 2017 r. W ramach 
zadania zostanie wybudowana 
jezdnia, chodniki, zjazdy do 
przyległych nieruchomości, 
ścieżka rowerowa oraz 62 miej-
sca parkingowe. Dzięki moder-
nizacji linii kolejowej ul. Lasko-
wa nabrała znaczenia i stała się 
jedną z ważniejszych, to tędy 
będzie prowadziła droga do 
nowych peronów i wejście do 
podziemnego przejścia łączą-
cego dwie, podzielone torami, 
części miasta. 

Od wiceburmistrz Edyty 
Zbieć dowiedzieliśmy się, że 
budowa ul. Laskowej będzie 
kontynuowana aż do Nowej 
Wsi. Wykonano już projekt tej 
inwestycji i uzyskano pozwole-
nie na budowę. Koszt budowy 
tego odcinka drogi wraz z ka-
nalizacją deszczową, oświet-
leniem, brakującą kanalizacją 
sanitarną i wodociągową wy-
niesie ponad 2 mln zł brutto. 

Jeszcze dużo do 
zrobienia

Ponadto, w ramach zago-
spodarowania terenów gminy 
wzdłuż linii kolejowej, urząd 
wykonuje następujące doku-
mentacje: projekt ciągu pieszo-
-jezdnego po północnej stronie 
torów od tunelu w ul. Sasina do 
tymczasowego przejazdu na 
wysokości ul. Sikorskiego wraz 
z ul. Kolejową; projekt ul. Pił-
sudskiego od torów do al. Ar-
mii Krajowej; projekt ul. Złotej 
od torów do al. Armii Krajowej; 
projekt ul. Żelaznej oraz Placu 
Józefa Cicheckiego; projekt 
przebudowy ul. Przytorowej w 
Duczkach na odcinku od ul. 
Willowej do Kolorowej. 

Wiceburmistrz Edyta Zbieć 

Wiadukt dopiero w budowie 

Przejście tylko dla 
szczupłych 

Na koniec zostawiliśmy 
wątek przejścia dla pieszych w 
rejonie ul. Sikorskiego. Osoby, 
które będą chciały dostać się 
tym przejściem do al. Armii 
Krajowej, będą miały do poko-
nania niedługi, ale wyjątkowo 
wąski odcinek drogi. Zapyta-
liśmy w urzędzie o to przejście 
dla pieszych, na których ledwo 
wyminą się dwie osoby.  - Jeśli 
chodzi o przejście dla pieszych, 
to rozwiązanie, które funkcjonu-
je obecnie jest najlepszym, jakie 
udało się osiągnąć w danych oko-
licznościach. Teren sąsiadujący 
z przejściem nie jest własnością 
miasta i na dzień dzisiejszy nie 
było możliwości jego poszerzenia. 
W przyszłości będziemy starać 
się pozyskać teren przylegający 
do przedmiotowego przejścia. 
W jego obrębie położona została 
kostka oraz zapewnione oświet-
lenie ledowe - ze względu na bez-
pieczeństwo pieszych z niego ko-
rzystających – powiedziała nam 
wiceburmistrz Edyta Zbieć. 

Agata Bochenek 

WOŁOMIN. Trwa przygotowywanie układu komunikacyjnego miasta związane z modernizacją linii kolejowej. 

Laskowa i Kasztanowa w budowie, 
a tunele jeszcze w lesie 
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BURMISTRZ MIASTA ZĄBKI 
Pan Robert Perkowski 

wraz z 
PREZESEM PRZEDSIĘBIORSTWA WODOCIĄGÓW 

I KANALIZACJI W ZĄBKACH Sp. z o.o. 
Panem Januszem Tomaszem Czarnogórskim

zapraszają Mieszkańców Miasta Ząbki 
na uroczyste otwarcie Stacji Uzdatniania Wody DREWNICA. 

Uroczystość odbędzie się dnia 13 czerwca 2017 
o godz. 14:00 na terenie SUW. 

Realizacja budowy Stacji Uzdatniania Wody DREWNICA 
dofinansowana została ze środków NFOŚiGW.

 Podczas otwarcia zostanie rozstrzygnięty konkurs plastyczny 
dla dzieci i młodzieży z ząbkowskich szkół 

oraz wręczenie nagród laureatom.

OBWIESZCZENIE
STAROSTY WOŁOMIŃSKIEGO

Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2015 r. poz. 2031, ze 
zm.) oraz art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania administracyjnego 
(Dz. U. z 2016 r. poz. 23, ze zm.)

Starosta Wołomiński
zawiadamia 

o wszczęciu na wniosek Zarządu Powiatu Wołomińskiego, reprezentowanego przez pełnomoc-
nika P. Szymona Grubę, złożony w dniu 18.05.2017 r., postępowania administracyjnego w sprawie 
znak WAB.6740.14.24.2017 o wydanie decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej po-
legającej na: „Rozbudowie drogi powiatowej nr 4320W wraz z rozbiórką istniejącego i budo-
wą nowego mostu nad rowem melioracyjnym w m. Dąbrówka, gmina Dąbrówka”.

Działki usytuowania obiektu:
•	 w projektowanym pasie drogowym, do przejęcia pod inwestycję (tłustym drukiem – numery 

działek przeznaczone do przejęcia pod inwestycję na rzecz Powiatu Wołomińskiego, w nawia-
sach – numery działek po podziale):

−	 ew. nr: 27 (27/1, 27/2, 27/3), 46 (46/1, 46/2), 47 (47/1, 47/2) w obrębie 0005-Dąbrówka, jedn. 
ewid. 143405_2, Dąbrówka. 

Z aktami sprawy i zakresem wymienionego wyżej zamierzenia inwestycyjnego można zapoznać 
się w Starostwie Powiatowym w Wołominie ul. Prądzyńskiego 3 Wydział Budownictwa, parter, 
pokój nr 105 w godzinach przyjęć interesantów   tj. pn. 10-18, wt. 12-16, śr. 8-16, czw. 12-16, 
pt. 8-16, gdzie można również zgłosić ewentualne uwagi i wnioski do czasu wydania orzeczenia 
w sprawie.

Zgodnie z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks postępowania administracyjnego 
(Dz. U. z 2016 r. poz. 23, ze zm.) doręczenie uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia 
publicznego ogłoszenia.

wą ucztę dla melomanów. W 
programie znalazły się zna-
ne i lubiane melodie klasycz-
ne i filmowe m.in. „Śniadanie 
u Tiffany’ego”, „Pan Tadeusz”, 
„Czarnoksiężnik z Ozz” oraz 
utwory Fryderyka Chopina. 

Na ogromne uznanie za-
sługuje przyjęta przez Annę 

Szarek-Lisiewicz formuła po-
pularyzacji muzyki. Dobór 
utworów, których każdy nie-
zależnie od wieku słucha z 
przyjemnością, a także wie-
le ciekawostek o muzyce i jej 
twórcach, sprawiły, że pub-
liczność wysłuchała koncer-
tu z ogromnym zainteresowa-

niem, a po jego zakończeniu 
nagrodziła artystów owacja-
mi na stojąco. 

Anna Szarek-Lisiewicz 
już po raz kolejny udowodni-
ła, że w muzyce nie ma granic. 

Aleksandra Olczyk 

50. rocznica nadania praw 
miejskich Miastu Ząbki 

Sesję otworzył przewodni-
czący Rady Miasta - Wojciech 
Gut, który odczytał porządek 
obrad. Jednak tym razem za-
miast uchwał, zgromadzeni w 
wypełnionej po brzegi sali go-
ście wysłuchali wielu ciepłych 
słów pod adresem ząbkow-
skich samorządowców i władz 
miasta. 

Pełen uznania list Woje-
wody Mazowieckiego odczytał 
Sylwester Dąbrowski, a krótkie 
przemówienia wygłosili m.in. 
Burmistrz Miasta Ząbki – Ro-
bert Perkowski oraz posłowie 
Jacek Sasin i Piotr Uściński. 

Sesja była również okazją 
do wysłuchania interesującej 
prezentacji Mirosława Sobie-
ckiego dotyczącej historii Zą-
bek. 

Jednak najważniejszym 
punktem obrad było uhono-
rowania tych mieszkańców 
miasta, którzy swoją działal-
nością przyczynili się do jego 
rozwoju. Lista z nazwiska-
mi osób wyróżnionych z oka-
zji 50. rocznicy nadania praw 
miejskich na stronie: www.re-
gionalna.waw.pl. Wręczono 
również nagrody laureatom 
zorganizowanego przez Szko-
łę Podstawową Nr 1 im. Gen. 
Franciszka Kleeberga między-
szkolnego konkursu poświę-
conego 50-leciu Miasta Ząbki 
oraz trenerom i mistrzowskiej 
drużynie dziewcząt z Ucz-

niowskiego Klubu Sportowego 
Ząbkovia Ząbki. Specjalne po-
dziękowania od Rady Miasta 
otrzymał również burmistrz 
Robert Perkowski. 

Podczas tak ważnego ju-
bileuszu nie mogło zabraknąć 
okolicznościowego tortu. 

Z okazji obchodów 50. 
Rocznicy Nadania Praw Miej-
skich Miastu Ząbki otwarta 
została też wystawa zdjęć wy-
bitnego ząbkowskiego foto-
grafa – Bogdana Śladowskie-
go, którą można podziwiać w 
tunelu ząbkowskim. 

Ten ważny dla lokalnej 
społeczności dzień uświet-
nił koncert „Muzyka bez gra-
nic”, który odbył się w koście-
le p.w. Miłosierdzia Bożego. 
Gwiazdą wieczoru była wy-
bitna wiolonczelistka Anna 
Szarek-Lisiewicz, dwukrotna 
zwyciężczyni Międzynarodo-
wego Konkursu im. Krzysz-
tofa Pendereckiego (w latach 
1997 i 2000), finalistka Mię-
dzynarodowego Konkursu 
Indywidualności Muzycznych 
im. Tansmana w Łodzi, półfi-
nalistka Międzynarodowego 
Konkursu Gaudeamus w Rot-
terdamie, twórczyni i dyrektor 
Międzynarodowego Festiwalu 
„Perła Baroku – Koncerty Mi-
strzów”. W 2014 roku ukazała 
się płyta solowa Anna Szarek-
-Lisiewicz zatytułowana „Mu-
zyka bez granic”. 

Artystce towarzyszył kwar-
tet smyczkowy w składzie: El-
żbieta Paliwoda-Bulicz (I 
skrzypce) – koncertmistrz or-
kiestry Warsaw Camerata, Ju-
styna Baran (II skrzypce) – kon-
certmistrz Międzynarodowej 
Orkiestry Krajów Bałtyckich, 
Marek Czech (altówka) – Royal 
String Quartet oraz Katarzyna 
Drzewiecka – (wiolonczela) so-
listka wiolonczelistka Orkiestry 
Sinfonia Varsovia. 

Przepiękna, wzruszająca 
muzyka i jej mistrzowskie wy-
konanie stanowiły prawdzi-

We wtorek, 30 maja w Publicznym Przedszkolu nr 3 „Skrzat” odbyła się uroczysta 48. sesja Rady 
Miejskiej, która zainaugurowała obchody 50. rocznicy nadania praw miejskich Miastu Ząbki. 

Mistrzowska drużyna UKS Ząbkovia Ząbki z władzami miasta 

Uhonorowani medalem okolicznościowym za zasługi dla rozwoju miasta 
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Mniej polityki, zdrowszy samorząd

Moja Gazeta Regionalna: Sa-
morządowym tematem, któ-
ry w naszym regionie budził 
ostatnio największe emocje, 
był projekt zmian w tzw. aglo-
meracji warszawskiej. Jaka jest 
Pana opinia na temat tego, 
chwilowo odłożonego, pro-
jektu?
Janusz Werczyński: Nie można 
być przeciwnikiem lub zwolen-
nikiem aglomeracji, ona po pro-
stu istnieje, jak prawo ciążenia. 
Powiązania podwarszawskich 
miejscowości ze stolicą to nie-
zaprzeczalny fakt. Czym innym 
jest problem z zarządzaniem 
nią. Każdorazowe szukanie po-
rozumień tzw. wielkiej Warsza-
wy z poszczególnymi gminami 
w pojedynczych sprawach nie 
jest najsprawniejszym rozwią-
zaniem. Byłem m.in. wśród 
członków założycieli stowarzy-
szenia „Metropolia Warszawa”, 
grupującego gminy zabiegające 
w parlamencie o rozwiązanie 
kwestii aglomeracji. 
Idea wymaga uregulowania, 
nie zmienia to jednak faktu, że 
projekt został przygotowany na 
kolanie i sam siebie dyskredyto-
wał, bo jak w ogóle można zgu-
bić w pośpiechu jedną z gmin? 
Skutki wdrożenia takiej refor-
my dla funkcjonowania całego 
państwa byłyby zbyt doniosłe, 
by wdrażać to za pomocą zwy-
kłego projektu poselskiego. 
Potrzebna była najpierw ana-
liza obecnej sytuacji: tego, jak 
teraz ten obszar jest zarządzany 
i ustalenie słabych stron tego 
procesu. Dopiero po analizie 
można zebrać teoretyczne in-
strumentarium i zdecydować, 
jakim sposobem naprawiać.

Jednym z elementów projek-
towanej reformy miała być 
likwidacja powiatów. Jak Pan 
się zapatruje na tę koncepcję?
To bardzo dyskusyjna kwe-
stia. Tym bardziej, że była już 
przecież przyjęta ustawa, która 
porządkowała zarządzanie w 
aglomeracji bez likwidowania 
powiatów. Czasem nieszczęś-
ciem dobrych ustaw jest to, że 
aktualnie rządząca ekipa ich nie 
chce wdrożyć tylko dlatego, że 
zostały przygotowane przez po-
przedników. A tamten projekt 
powstał jeszcze za czasów rzą-
dów Platformy Obywatelskiej.
Likwidacja podwarszawskich 
powiatów stworzyłaby olbrzy-
mią pustkę w przestrzeni sa-
morządowej. Mielibyśmy rady 

gmin w gminach, a kolejnym 
szczeblem byłaby już polityczna 
Rada Miasta Warszawy. Przy 
obecnej ordynacji wyborczej, 
dostaną się do niej przecież 
tylko 2-3 największe partie. 
I trwać będzie polityczna walka, 
identyczna jak w parlamencie. 
Mieszkańcy znaleźliby się da-
leko od miejsca podejmowania 
decyzji. Należy stworzyć inną 
strukturę, bo tutaj skutkiem 
byłoby załatwianie spraw sa-
morządów przez organ czysto 
polityczny. W samorządzie nie 
powinno być na to miejsca, im 
mniej w nim polityki, tym jest 
zdrowszy. 
W obecnie rządzącej ekipie 
widać pewną niechęć do sa-
morządu. Swoiste przekonanie, 
że lepiej oddać podejmowanie 
lokalnych decyzji politykom i 
administracji rządowej, niż sa-
morządowcom, których nie da 
się kontrolować. Dlatego celem 
projektu była w pierwszej kolej-
ności zmiana sposobu wyboru 
prezydenta Warszawy. Choć nie 
wykluczam, że obok tego za-
miaru stała też jakaś pozytywna 
intencja autorów projektu, by 
coś poprawić.

Drugim z mocno dyskutowa-
nych projektów jest kadencyj-
ność w samorządach - ogra-
niczenie dla wójtów, burmi-
strzów i prezydentów miast 
do dwóch kadencji na jednym 
stanowisku. Jak Pan ocenia ten 
pomysł?
To może bądźmy konsekwen-
tni? Skoro kadencje dla wójtów 
i burmistrzów, to dlaczego nie 
dla posłów i senatorów? Nie 
brak przecież osób, które od bli-
sko trzech dekad zajmują w par-
lamencie zmieniające się fotele.
Ja z perspektywy wieloletniego, 
byłego już burmistrza, mogę 
powiedzieć, że 8 lat to zbyt krót-
ki czas, aby zweryfikować się 
na tym stanowisku jako dobry 
gospodarz. Często podnoszony 
jest zarzut o budowanych ukła-
dach. Tymczasem to zawsze jest 
czytelne, a wyborcy to dostrze-
gą i zweryfikują przy głosowa-
niu. Taka mocna pozycja bur-
mistrza istnieje tylko w serialu 
„Ranczo”. 
Jeśli ktoś wierzy w demokrację, 
dlaczego w tak oczywisty spo-
sób chciałby ją kwestionować, 
ograniczając mieszkańcom wy-
bór. Ja bym obecnych reguł nie 
zmieniał, ale jeśli zmiany zosta-
ną wprowadzone, trzeba będzie 

Największym sukcesem obecnego samorządu powiatu jest pozyski-
wanie środków zewnętrznych. W połowie tej kadencji zdobyto ich 
więcej niż ostatnio przez całe cztery lata – mówi Janusz Werczyński, 
przewodniczący Rady Powiatu Wołomińskiego.

w takich warunkach funkcjo-
nować. Jestem tutaj krytyczny, 
ale w umiarkowany sposób.

Do końca kadencji została już 
mniej niż połowa. Jakie strate-
giczne zadanie jest w tym mo-
mencie najistotniejsze?
Gdyby zapytać poszczególnych 
radnych i spróbować ułożyć 
listę ich postulatów, to wciąż z 
pewnością dominowałaby kwe-
stia dróg.
Ja mam inny pogląd. Najważ-
niejsza jest oświata. Od tego, jak 
wykształcimy młodych ludzi, 
będzie zależała przyszłość Pol-
ski. Obecny system oświatowy 
jest skonstruowany dziwnie. 
Szkoły bardziej dostosowane są 
do potrzeb nauczycieli niż do 
uczniów i potrzeb rynku pracy. 
Bo jakie argumenty podnoszo-
ne są dziś przeciwko reformie? 
Właśnie dotyczące nauczycieli. 
Według mnie najważniejszy w 
systemie edukacji jest uczeń, 
gdy dla Związku Nauczyciel-
stwa Polskiego wydaje się on 
tylko elementem w pracy.
Obecnie kształcimy młodzież 
w niepotrzebnych kierunkach. 
Czas na zawody, których po-
trzebuje rynek. Trzeba odbu-
dować zniszczone szkolnictwo 
zawodowe. Zapytajmy choćby 
rektorów uczelni technicznych, 
co sądzą o obecnym systemie 

nauczania. Czas zacząć kształcić 
ludzi, którzy będą potrafili coś 
obliczyć i zaprojektować, a nie 
tylko ładnie mówić na temat 
poezji.
Czas postawić to na nogi, stąd 
m.in. moje zaangażowanie w 
powstanie technikum w Mar-
kach. Niestety w powiecie ten 
temat spotyka się z co najwyżej 
powściągliwym entuzjazmem. 
Choć nasz samorząd i starostwo 
robią generalnie dużo, by mak-
symalnie wykorzystać obecną 
reformę i dostosować oświatę 
w powiecie wołomińskim do 
potrzeb rynku. Cenię sobie to 
zaangażowanie.
Druga ważna sprawa to Szpital 
Powiatowy...

…z którym wiążą się odwiecz-
ne kontrowersje...
Szpital będzie krytykowany, do-
póki system finansowania lecz-
nictwa zamkniętego nie ulegnie 
zmianie. Do wołomińskiej pla-
cówki trafia za mało pieniędzy, 
tylko dlatego, że ktoś kiedyś 
obliczył, iż konkretna grupa 
mieszkańców choruje na serce, 
a inna na zapalenie płuc. Potem 
na podstawie tego przyjęto stałe 
parametry.
Nie bierze się pod uwagę, że w 
1998 roku, gdy powstał powiat 
wołomiński, mieszkało tutaj 
ok. 180 tys. mieszkańców, a dziś 
jest ich ponad 250 tysięcy. To w 
ogóle nie wpływa na decyzję, by 
w takiej samej skali zwiększyć 
finansowanie. System skostniał 
i utrwaliły się w nim zasady nie-
adekwatne do rzeczywistości. 
Więc szpital od samego począt-
ku był fatalnie finansowany, a 
teraz pogłębiają się tego skutki.
Jestem pod wrażeniem deter-
minacji dyrekcji placówki, sta-
rostwa, zarządu powiatu, aby w 
trudnych warunkach szpitalowi 
pomóc. Już dziś w placówce są 
oddziały, którymi możemy się 

pochwalić, ale ważną rzeczą, 
którą powiat może zrobić, jest 
na pewno rozbudowa szpitala. 
Proszę spojrzeć, w jakich wa-
runkach działa ten najmocniej 
krytykowany SOR. Są już na 
ukończeniu prace projektowe, 
jestem przekonany, że w tej ka-
dencji będzie można przepro-
wadzić przetarg. To powinno 
być sztandarowe zadanie już na 
tę trwającą kadencję. Musieli-
śmy skupić się na innych kwe-
stiach, ale wydaje mi się, że po-
winniśmy co najmniej solidnie 
przygotować to przedsięwzięcie 
dla przyszłej kadencji.
Jak można to dobrze zrobić po-
kazali ci, którzy przyczynili się 
do powstania Stacji Dializ. Dziś 
jest ona flagowym oddziałem 
wołomińskiego szpitala i przy-
nosi także realne korzyści w 
wymiarze ekonomicznym.

Kończąca się budowa obwod-
nicy Marek, to inwestycja, 
która odmieni układ komu-
nikacyjny w regionie. Czy 
powiat jest na te zmiany w 
100% przygotowany?
Z wołomińskiego punktu wi-
dzenia trudną sprawą pozosta-
je kwestia powiązania obwod-
nicy z układem komunikacyj-
nym samego Wołomina i jego 
otoczenia. Jest jakimś sukce-
sem, że w ramach prac pro-
jektowych ta możliwość nie 
została całkowicie zamknięta. 
Będzie można w przyszłości 
obwodnicę połączyć węzłem 
łączącym z tym miastem. 
To niezwykle istotne, jeśli 
weźmiemy pod uwagę, jak 
wygląda wojewódzka droga 
634. A  nawet jeśli ona zosta-
nie jakoś zmodernizowana i 
poszerzona, to zawsze Ząbki 
pozostaną wąskim gardłem.
Wiele więcej nie dało się osiąg-
nąć w trakcie projektowania ze 
względu na przeznaczone na 
ten cel ograniczone środki fi-
nansowe. Wszystko - projekt 
i przetarg - zostało rozstrzyg-
nięte i zamknięte w poprzed-

niej kadencji samorządu. 
Trzeba zrozumieć warunki, w 
jakich wówczas funkcjonowa-
no.
Obwodnica to oczywiście ma-
rzenie i cel, jaki przynajmniej 
od 15 lat stawiały sobie samo-
rządy. Sprawa późno zainte-
resowała rząd, ale świetnie, że 
w końcu się udało. Dziś przez 
Marki przejeżdża ok. 60 tys. 
samochodów dziennie, z cze-
go duża część to pojazdy cię-
żarowe i TIR-y. Dla mieszkań-
ców tej miejscowości to istny 
Armagedon. Do tego traci się 
w korkach niewyobrażalne ilo-
ści czasu i energii.

Co jest największym suk-
cesem samorządu powiatu 
wołomińskiego w obecnej 
kadencji?
Przede wszystkim, pozyskanie 
aż tylu środków zewnętrznych. 
W połowie tej kadencji zdoby-
to ich więcej niż ostatnio przez 
całe cztery lata. To pozytywnie 
przekłada się na funkcjonowa-
nie szpitala, oświatę - moder-
nizację i wyposażenie szkół, 
a także na drogi.
W tej kadencji zmodernizo-
wanych zostało już dziesiątki 
kilometrów dróg powiato-
wych. Choć akurat drogi to 
temat, który wciąż wymaga 
szczegółowego przeanalizowa-
nia. Optymalnie byłoby, aby 
oddać gminom te ulice, które 
nie mają charakteru dróg po-
wiatowych. Są przecież jeszcze 
na naszym terenie drogi po-
wiatowe o nawierzchni grun-
towej. Ale i tak musimy zdać 
sobie sprawę, że stan dróg w 
naszym, leżącym blisko War-
szawy powiecie, jest wyraź-
nie lepszy niż dzieje się to w 
przypadku powiatów bardziej 
prowincjonalnych. W ostatnie 
24 miesiące na pewno zrobili-
śmy solidny krok w kierunku 
modernizacji całego systemu.

Wywiad przeprowadził: 
Tomasz Sobiech
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Perła Baroku po raz dziesiąty
Kiedyś ktoś mądry stwierdził, że „muzyka i poezja jest jak sen, przy niej odpoczywasz”. Takich wrażeń mieliśmy mnóstwo pod-
czas 10. już edycji „Perły Baroku”, poprzeplatanej muzyką i poezją… 

To rok przełomowy dla 
„Perły Baroku”. Przeżyliśmy 
bowiem 10 pięknych, mu-
zycznych lat. W tym roku 
przewidzianych zostało pięć 
koncertów. Część z nich już 
się odbyło. Na resztę jeszcze 
zapraszamy. 

Przed nami muzyczny 
czwartek 8 czerwca o godz. 19.00 
w Bazylice Św. Trójcy oraz nie-
dziela – 11 czerwca godz. 20.15. 

Ukłony za tak wspaniałe 
koncerty należą się pani Annie 
Szarek-Lisiewicz, która podsu-
mowuje dotychczasowe spotka-
nia: „Podczas minionych edycji 
wysłuchaliśmy 36 koncertów, 
które odwiedziło ponad 40 ty-
sięcy ludzi. Grali dla nas arty-
ści przebywający z wielu stron 
świata – od USA po Chiny, od 
Londynu po Neapol. Słuchali-
śmy najlepszych interpretacji, 
bowiem kluczem doboru arty-

stów była i pozostaje niezwykła 
osobowość”. 

- Od strony artystycznej fe-
stiwale są dziełem bardzo osobi-
stym - wyjaśnia pani Anna. – To 
rodzaj pamiętnika zachwytów 
nad poznanymi artystami i ich 
wykonaniami.

Ten jubileuszowy koncert 
olśniewał jakością muzyki i 
prezentacji. Zapraszane są tyl-
ko wybitne indywidualności 
artystyczne. A wszystko po to, 
by promować wysoką kulturę 
i mistrzowskie interpretacje. 
Warto zaznaczyć, że Kobyłka 
gościła zdobywców prestiżo-
wych nagród (Grammy, Mi-
dem, Diapason d’Or). 

Koncert inauguracyjny 
odbył się w niedzielę 4 czerw-
ca w Bazylice Świętej Trójcy 
w Kobyłce. Całość odbyła się 
pod tytułem „WSPOMNIE-
NIE WIENIAWSKIEGO MA-

LESZA – KOTZ – SIKORSKI.
Wystąpili: Celina Kotz 

– skrzypce, Anna Malesza – 
skrzypce, Marcin Sikorski – 
fortepian. 

Anna Malesza była zna-
komita, elektryzująca. Hip-
notyzuje swoim talentem. 

Celina Kotz to wielki talent, 
który doceniają słuchacze. 
Zwyciężyła w konkursie pub-
liczności na Międzynarodo-
wym Konkursie Skrzypco-
wym im. H. Wieniawskiego, a 
to daje do myślenia i pokazuje 
skalę talentu artystki. Marcin 
Sikorski to świetny pianista 
kameralista związany z kon-
kursem Wieniawskiego od lat 
90-tych. Sprawia, że muzyka 
nas pochłania. 

Goście niedzielnego kon-
certu byli zachwyceni mu-
zyką. A urok „barokowych” 
spotkań wydaje się być z roku 
na rok coraz silniejszy.  

Kontynuacją tego wyda-
rzenia był poniedziałkowy 
koncert w doborowej obsa-
dzie ROBERT JANOWSKI 
poezja & ANNA SZAREK 
wiolonczela. To niezwykle 
spotkanie muzyczno – poe-
tyckie odbyło się pod hasłem 
„MELODIA SŁÓW”.

„Robert Janowski chce 
być podniebny. A ja lubię jego 
poetyckie fruwanie”– pisał o 
jego poezji Roman Śliwonik. To 
cytat, który przytoczyć trzeba. 
Bowiem może niewiele osób 
wie, że pan Robert, to nie tylko 
piosenkarz, laureat Telekamer, 
gwiazda programu „Jaka To 
Melodia” oraz słynnego „Me-
tra”. To również utalentowany 
poeta, pisarz. Tego wieczoru 
dał się poznać jako twórca poe-
zji, którą z ogromną finezją czy-
tał osobiście. Były też rozmowy 
o inspiracjach, zachwytach, 
życiu…

Wspaniałym uzupełnie-
niem wieczoru była muzyka w 
wykonaniu samej dyrektor fe-
stiwalu, Anny Szarek-Lisiewicz 
(wiolonczela) i Marty Plasoty 
(pianino). Usłyszeliśmy nie-
zwykłe interpretacje utwo-
rów, które wywoływały łzy 
wzruszenia. Nie obyło się bez 
muzycznych niespodzianek 
przygotowanych przez panią 
Annę. Pierwszą z nich był... 
Elvis Presley, którego piosenka 
pojawiła się jako drugi utwór 
wieczoru. Jest zagadką jak to 
się artystom udało, ale kiedy 

w wierszach Janowskiego po-
jawiała się tęcza - w muzyce 
pojawiał się utwór „Over the 
Rainbow”, kiedy w Robert Ja-
nowski czytał o życiu, jego kre-
sie, odchodzeniu - pani Anna i 
Marta Plasota wykonały Prelu-
dium Fryderyka Chopina - tak 
niezwykle nastrojowe, że nie 
dziwi, iż słuchacze wyciągali 
chusteczki. A potem Robert 
Janowski opowiadał o przygo-
dach z wujkiem w dzieciństwie, 
o poszukiwaniu celu w życiu, 
który nazwał „moja mała brzu-
ska” , o pięknie życia w ogóle, a 
muzyczną kontynuacją dla tych 
rozważań była piosenka „What 
a Wonderful World”. Magicznie 
splatała się tego wieczoru mu-
zyka ze słowami. Ostatni utwór 
rozkołysał widownię w nostal-
gii – usłyszeliśmy bowiem pio-
senkę Zbigniewa Wodeckiego 
- „Z tobą chcę oglądać świat”. 
Atmosfera tego cudownego 
wieczoru na długo pozostanie 
w pamięci słuchaczy.

Zainteresowani mogli 
uczestniczyć w tym wydarze-
niu dzięki gościnności Hotelu 
Gregory. Piękna sala i wspa-
niały catering, wspólna kawa 
artystów i widowni, przy której 
toczono radosne rozmowy – za 
to należą się wielkie podzięko-
wania dla Hotelu Gregory w 
Kobyłce. „Nie mam słów, by 
wyrazić wdzięczność za tę pięk-
ną oprawę” - powiedziała pani 
Anna Szarek. 

Już dziś możemy w imie-
niu organizatorów zaprosić na 
kolejne koncerty. 

W czwartek (8.VI) będzie 
królował francuski barok w 
mistrzowskim włoskim wyko-
naniu. Alberto Rasi na violi 
da gamba zagra utwory Marin 
Marais i Jeana de Saint Colom-
be. To kultowe postacie baro-
ku i muzyki na violę. Mistrz 
i uczeń, o których powstała 
powieść i film, zatytułowany 
„Wszystkie poranki świata”. 
Rewelacyjna uduchowiona 
muzyka - ocenia dyrektor 
Festiwalu Anna Szarek-Lisie-
wicz.

Podczas finałowego kon-
certu (11.VI) świetny tenor, 
Meksykanin Baltazar Zuniga, 
który z sukcesami występował 
na najbardziej prestiżowych 
scenach świata od Lincoln 
Center w Nowym Jorku po La 
Scalę w Mediolanie, wykona 
pieśni i piosenki z repertuaru 
Enrico Caruso. Przy fortepia-
nie zobaczymy zjawiskowego 
włoskiego pianistę Nazareno 
Ferruggio, laureata 18 mię-
dzynarodowych konkursów, 
który koncertuje i prowadzi 
kursy mistrzowskie na całym 
świecie. 

Sylwia Kowalska

Wszystko o festiwalu na www.
BestArtPromotion.com
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Jestem jeszcze ludziom 
potrzebna - i tak się czuję

W Rembertowie funkcjo-
nował zakład fryzjerski, który 
wpisał się na dobre w krajobraz 
dzielnicy… Chodzi o fryzjera 
damsko-męskiego „Janeczka”, 
który mieścił się  na ul. Chruś-
ciela 9A, a wcześniej od 1975 
roku na Nowym Rembertowie. 
Właścicielką zakładu jest Pani 
Janeczka – profesjonalistka, dla 
której praca jest sensem życia, 
jej wielką pasją. 

- Od najmłodszych lat fascy-
nował mnie ten zawód – zwie-
rza się Pani Janeczka. – Moja 
mama, gdy chciała się uczesać, 
zabierała mnie ze sobą do fryzje-
ra. Siedziałam i przypatrywałam 
się fryzjerkom, z którymi później 
miałam przyjemność pracować. 

Szkołę fryzjerską ukończy-
ła w Warszawie przy ul. Złotej. 
Choć ma już swoje lata, to ener-
gii życiowej i optymizmu móg-
łby jej pozazdrościć niejeden 
30-latek. Kiedy przekroczymy 
próg zakładu, od pierwszych 
słów czujemy, że Pani Janeczka 
to człowiek – instytucja. To oso-
ba, która kocha ludzi, lubi z nimi 
rozmawiać, chętnie ich słucha, 
ale sama ma też wiele do powie-
dzenia. – Jestem jak antyk, jak 
kronikarz tej dzielnicy – mówi o 
sobie. – Choć prowadzę zakład 
od lat 60-tych, klienci doceniają 
mnie za to, że reprezentuję starą 
szkołę. 

Do Pani Janeczki przyjeż-
dżają klienci z odległych dzielnic 
Warszawy i nie tylko. Dlaczego? 
– Po Pani Janeczce nie trzeba 
poprawiać, robi dokładnie to, 
czego sobie życzy klient i pamięta 
fryzury swoich stałych klientów – 
stwierdza jeden z nich. 

Wśród jej klientów były ta-
kie sławy jak Violetta Villas czy 
Jacek Kuroń.

Mocno związana z dziel-
nicą w 1985 roku wybudowa-
ła pawilon na wynajmowanej 
działce przy ul. Chruściela 9 
i prowadziła tam zakład fry-
zjerski przez 25 lat. Córka Pani 
Janeczki, Ewa, kontynuuje ro-
dzinne tradycje - posiada za-
kład fryzjerski na Marysinie.

- Kiedy dzielnica upomniała 
się o działkę, zburzono mi pawi-
lon i posiano tam trawę, prze-
żyłam szok. Ale nie załamałam 
się z tego powodu. Jestem silna 
i uparta, nie cofam się nawet o 
krok. Wynajęłam lokal najpierw 
na osiedlu Sady Rembertowskie, 
a obecnie razem z pracownica-
mi, które są ze mną od wielu lat: 
Ewą, Małgosią i Hanią, przyj-
mujemy w lokalu przy ul. Gra-
werskiej 5.

Praca w zawodzie fryzjer-
skim sprawia mi ogromną satys-
fakcję, cały czas realizuję swoje 
plany i pomysły.

Pamiętam Rembertów zabudowany pojedynczymi domami, 
brak było tu autobusów i zasuwało się „z buta”. Potem kursował je-
den autobus. Stało się bardzo długo na przejeździe kolejowym, skąd 
widać było pola i łany zbóż. Były tylko dwa zakłady fryzjerskie, więc 
byłam poszukiwanym fachowcem. Dziś martwię się tylko o to, by nie 
zabrakło mi zdrowia, bo chcę jak najdłużej pracować.
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W kobyłkowskim ratuszu, 
w obecności mediów, człon-
ków zarządu klubu i przed-
stawicieli UM, 1 czerwca br. 
podpisano umowę, na mocy 
której do końca bieżącego 
roku miejski Klub Sportowy 
Wicher Kobyłka będzie pro-
mował miasto podczas wyda-
rzeń sportowych z udziałem 
swoich zawodników i trene-
rów. Przekazana do Wichru 
kwota 89 tysięcy zł zostanie 
przeznaczona na rozwój spor-
towy i zadania związane z pro-
mocją Kobyłki. W projekcie 
wezmą udział przedstawicie-
le wszystkich czterech sekcji 
klubu: piłki nożnej, piłki siat-
kowej, kickboxingu i trójboju 
siłowego. Przez 90 lat swojego 
istnienia klub jest związany z 
miastem i stanowi jego jeden 
z najbardziej rozpoznawal-
nych symboli. Imprezy spor-
towe i zajęcia organizowane 
przez Wicher gromadzą kilka 
pokoleń mieszkańców mia-

sta, są szeroko relacjonowane 
przez media lokalne, sporto-
we i portale społecznościowe. 
Podczas podpisywania umo-
wy w UM obecny był m.in. 
Piotr Strejlau, Piotr Szyma-
nowski, a także przedstawi-
ciele lokalnych mediów.

- Kobyłka jest miastem 
kochającym i ceniącym sport. 
Cieszy mnie rozwój klubu, 
szczególnie szkolenie dzieci i 
młodzieży. Napawają mnie 
dumą sukcesy sportowców 
Wichru w Polsce i zagranicą. 
W Kobyłce powstają nowe 
obiekty sportowe. Już prawie 
rok funkcjonuje nowa hala 
sportowa przy ZSP nr 3, a 
w planach jest budowa boi-
ska z zadaszeniem w okre-
sie zimowym na stadionie 
miejskim. Mam nadzieję, że 
nasza współpraca z klubem 
przyniesie obopólne korzyści, 
a Kobyłka dzięki sportowcom 
udowodni, że jest miastem 
ludzi aktywnych, z pasją, am-

bitnych i kreatywnych – po-
wiedział burmistrz Robert 
Roguski.

- To dla nas zaszczyt i 
zobowiązanie, że stajemy 
się oficjalnie „ambasadora-
mi” Kobyłki – podkreślił w 
swoim wystąpieniu prezes 
Wichru Artur Rola – Chce-
my pokazać, że sportowcy i 
imprezy sportowe mogą sku-
tecznie kreować pozytywny 
wizerunek miasta, ale rów-
nież wszystkich partnerów i 
sponsorów. Mam nadzieję, że 
poprzez sportową rywalizację 
w duchu fair play i aktywną 
działalność marketingową 
pokażemy również innym 
podmiotom, że budowanie 
marki poprzez sport przynosi 
wymierne efekty.

Hasło „Miasto Kobyłka – 
sport bez przeszkód” będzie 
towarzyszyć działaniom pro-
mocyjnym realizowanym w 
ramach podpisanej umowy. 

EB

Sport bez przeszkód 
w Kobyłce

Miasto Kobyłka zawarło umowę MKS Wicher Kobyłka na promocję miasta poprzez sport. Pod-
pisy pod umową złożyli burmistrz Robert Roguski, skarbnik Grażyna Mościcka oraz prezes Ar-
tur Rola i Kamil Ruta, członek zarządu i aktualny mistrz Europy w kickboxingu, najbardziej 
utytułowany i najbardziej rozpoznawalny zawodnik Wichru. Dzięki umowie Kobyłka będzie 
kreowała wizerunek miasta przyjaznego sportowi, a zawodnicy i trenerzy klubu będą promo-
wać Kobyłkę startując i trenując w barwach klubu.

Start Karty Kobyłczanina

- Ten projekt jest skierowany 
do wszystkich mieszkańców Ko-
byłki i powiatu wołomińskiego. 
Już dziś można uzyskać zniżki w 
Kobyłce, w Wołominie, Zielonce 
czy w Markach. Mamy Partne-
rów w przeróżnych branżach 
- powiedział Adam Markuszew-

ski jeden z pomysłodawców tej 
inicjatywy.

Program Karty zyskał szyb-
ko pozytywny rozgłos. Miesz-
kańcy Kobyłki ochoczo zgłasza-
ją się po swoją kartę do Punktów 
Wydawania Kart. Obecnie na 
Karcie jest ponad 60 firm, które 

W ostatnią sobotę maja przy Bingo bistro&caffe odbył się fe-
styn z okazji startu Karty Kobyłczanina. Organizatorem było 
Stowarzyszenia Razem Możemy Więcej. Od 10 rano po odbiór 
karty przybywało mnóstwo ludzi. Mimo upalnej pogody udało 
się wydać prawie 500 Kart Kobyłczanina.

oferują zniżki na towary i usługi.
- Do każdej karty dołączana 

jest ulotka z naszymi Partnerami, 
którzy oferują zniżki na kartę. 
Więcej na temat naszej inicjaty-
wy zapraszamy na stronę www.
kartakobylczanina.pl - komentu-
je pan Adam.    
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„Kościuszko”, tak jak 
wszystkie szkoły ponadgim-
nazjalne, jest już po pierwszej 
fazie rekrutacji, która w tym 
roku przebiega wyjątkowo 

obiecująco: dwa oddziały już 
teraz mają komplet kandyda-
tów z tzw. pierwszego wyboru, 
a pozostałe dwa wypełnione są 
w połowie.

Dzień Dziecka „Postaw na sport” 

„Kościuszko” zaprasza

W niedzielę 28 maja na placu przy Urzędzie Gminy odbyła się impreza zorganizowana przez 
Wójta Gminy Dąbrówka - Radosława Korzeniewskiego, Gminne Centrum Kultury i Gminną 
Bibliotekę Publiczną w Dąbrówce oraz Publiczne Gimnazjum im. Tadeusza Kościuszki w Dą-
brówce.

Jeszcze kilka tygodni temu korytarze LI LO im. Tadeusza Kościuszki w dzielnicy Rembertów m. 
st. Warszawy od poranka zapełniały się na galowo ubranymi i, przyznajmy, lekko zestresowa-
nymi abiturientami podchodzącymi do kolejnych egzaminów maturalnych. Dziś, kiedy wszyscy 
z powodzeniem zdali egzaminy ustne, ale jeszcze niemal przez miesiąc muszą czekać z niepo-
kojem na odbiór świadectw maturalnych, na korytarzach szkoły dokonuje się swoista zmiana 
pokoleniowa: trwa rekrutacja do klas pierwszych rocznika 2017/2018 i kandydaci licznie od-
wiedzają szkołę w celu złożenia dokumentów.

Przypomnijmy, że w tym 
roku rekrutujemy do czterech 
oddziałów:

A - profil wojskowy pod 
patronatem Akademii Sztuki 
Wojennej z edukacją wojskową 
i rozszerzeniami z matematyki, 
informatyki i j. angielskiego;

B - profil przyrodniczy z 
ratownictwem medycznym i 
rozszerzeniami z biologii, che-
mii i j. angielskiego;

C - profil europejsko-
-ekonomiczny pod patrona-
tem Wydziału Nauk Ekono-
micznych UW z ekonomią i 
rozszerzeniami z matematyki, 
geografii i wiedzy o społeczeń-
stwie;

D - profil prawno-dzien-
nikarski pod patronatem Aka-
demii Pedagogiki Specjalnej 
z edukacją prawną i medialną 
oraz rozszerzeniami z j. pol-
skiego, historii i wiedzy o spo-
łeczeństwie.

Na chwilę obecną naj-
większym zainteresowaniem 
cieszy się profil „humani-
styczny” (oddział D, ponad 6 
osób na miejsce) i wojskowy 
(oddział A, ponad 5 osób na 
miejsce). W obydwu od-
działach mamy już komplet 
kandydatów z pierwszego 
wyboru, ale wciąż warto się 
nimi zainteresować: wkrótce 
ruszy kolejny etap rekrutacji, 
w którym gimnazjaliści będą 
mogli dokonywać zmian pre-
ferencji, np. w oparciu o wy-
niki uzyskane na egzaminach. 
W oddziałach przyrodniczym 
i europejskim mamy ponad 
4 kandydatów na miejsce ale 
wciąż wolne miejsca z pierw-
szego wyboru. Na bieżąco za-
interesowanie szkołą można 
śledzić pod adresem warsza-
wa.edu.com.pl.

Jeśli nasza placówka nie 
jest Państwu znana od najlep-
szej strony z relacji członków 
rodzin lub znajomych, zapra-
szamy do odwiedzenia naszej 
strony www.lilo.edu.pl, gdzie 
znajdują się m. in. wszelkie 
informacje o rekrutacji oraz 
oficjalnego profilu facebook.
com/kosciuszkolilo.

Czy zobaczymy się we 
wrześniu? Zapraszamy!

Społeczność LI LO

Tym razem tematem prze-
wodnim był sport i zdrowy 
styl życia. Dbanie o zdrowie i 
aktywność fizyczną to kwestie, 
o których trzeba pamiętać już 
od najmłodszych lat, co zapro-
centuje w przyszłości. Dlatego, 

w myśl hasła przewodniego 
festynu „Postaw na sport”, 
wszystkie atrakcje dostępne 
na terenie imprezy dostar-
czały dużo rozrywki, ale też 
wymagały działania. Program 
tegorocznego święta obejmo-
wał część sportową, w której 
udział wzięły dzieci i młodzież 

ze szkół z terenu gminy oraz 
piknik rodzinny. 

Następnie przyszedł czas 
na występy. Swój talent po-
kazali zarówno uczniowie z 
naszej gminy, lokalny zespół 
rockowy Reewolucja oraz 

zaproszone gwiazdy: Dawid 
Krzyżowski, Mistrz Polski w 
akrobatyce piłkarskiej, ćwierć-
finalista Mistrzostw Świata w 
Brazylii, duet gimnastyków i 
akrobatów AcroGym, finali-
stów pierwszej edycji progra-
mu „Mam talent”. Organiza-
torzy kierują serdeczne słowa 

podziękowania do Darczyń-
ców, dzieki którym impreza 
była tak udana: Andrzeja Cy-
rańskiego - JAZAL Sp. z. o. 
o, Marii Skłodowskiej, Piotra 
Skłodowskiego - AGBUD z 
Karpina, Wioletty i Wojciecha 
Rasińskich, Beaty i Krzysz-
tofa Rasińskich - Piekarnia 
ŻYTNIA Dąbrówka, Stanisła-
wa Augustyniaka - Wyroby 
ciastkarskie, Marii i Tadeusza 
Krzyżanowskich - Cukiernia 
Dąbrówka, Ewy i Krzysztofa 
Sadowskich - Sklep spożyw-
czo-przemysłowy Dąbrówka, 
Hanny i Krzysztofa Królików - 
Usługi transportowe, ubezpie-
czenia i pośrednictwo ubez-
pieczeniowe Lasków, Adama 
Stańczaka - Wyroby garma-
żeryjne „Adamus” Dąbrówka; 
Członków Akademii WARN 
Off Road Team, na czele z 
Jarosławem Bieńkowskim, 
Piotra Beredy, Mariusza Urba-
nowskiego, Arkadiusza Augu-
styniaka, Rafała Augustyniaka, 
Jarosława Zielińskiego - OSP 
Dąbrówka.

Informacje Gminy Dąbrówka
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PRACA

• Zatrudnię do sklepu spożywczego 
w Zielonce. Tel. 22 781 94 58

• Zatrudnię krawcową do szycia 
zasłon, firan w Rembertowie. 
Tel. (22) 612 88 68, 602 725 222

• Zatrudnię brukarzy. Tel. 512 28 92 77
• Zatrudnimy szwaczki do szycia 

odzieży roboczej w Rembertowie. 
Tel. (22) 610 20 15

• Zatrudnimy szwaczki do szycia 
odzieży roboczej w Rembertowie. 
Tel. (22) 610 20 15

Radio FAMA Wołomin poszukuje osoby 
na stanowisko przedstawiciel handlowy. 
CV prosimy przesyłać na adres mailowy 
wolomin@radiofama.com.pl • MASAŻ - REHABILITACJA - Terapia 

bólów kręgosłupa. Możliwość dojaz-
du. Anna Michalska Fizjoterapeuta. 
Tel. 733 553 669

• MASAŻ - REHABILITACJA Terapia bó-
lów kręgosłupa. Możliwość dojazdu. 
Mateusz Mikulski Fizjoterapeuta. 
Tel. 881 294 609

• Odstąpię działającą cukiernię w Ząb-
kach. Pilne.  tel. 501 166 441

• Sprzedam używane z Niemiec: pralki, 
lodówki, zmywarki, rowery, zamra-
żarki, piekarniki do zabudowy itp. 
Tel. 502 188 233

SKUP, SPRZEDAŻ

BUDOWLANE

GEODETA
Tel. 793-573-169, 501-310-258

Wołomin, ul. Ujazdowa 14
biuro@geoplan2.pl

Mapy do celów projektowych 
i prawnych, podziały i rozgraniczenia, 

wznowienie granic.

USŁUGI

Toczenie, frezowanie, 
konwencjonalne CNC, TIG, 3D, 

koła zębate wykonuje TOK-FREZ, 
Wołomin, ul. Łukasiewicza 7, 

tel. /22/ 787-61-80

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW, SZYBKO, 
TANIO, SOLIDNIE 502-053-214 

Posadzki miksokretem, 
zacieranie mechaniczne. 

Tel. 797 357 222

Przyjmę do pracy od zaraz na 
produkcję do cukierni 

w Marianowie. 
Tel. 691 950 713, 691236 222

TARTAK - Nadma, Jaworówka 44
Tel. 514 202 038, 882 840 184

Drewno opałowe, kominkowe, 
brykiet, pelet. 

Tarcica, deska, więźba dachowa, 
szalówka. Transport

www.opaltartaknadma.pl

Zatrudnię piekarza lub pomoc 
i kobietę na nocną zmianę. 
Dąbrówka, Tel. 601337495

Auto części Volkswagen, Audi
Tel. 512-008-626

Wiktorów koło Radzymina,
ul. Radosna 18

NIERUCHOMOŚCI

MOTORYZACJA

• Sprzedam mieszkanie w Rembertowie, 
45 m kw., dwupoziomowe, bezpośrednio, 
tel. 601 851 504

• Sprzedam bezpośrednio! Nowe 
mieszkania 3-pokojowe, duży taras, 
szybka winda, idealna lokalizacja. Okazja! 
Tel. 885 515 525

• Nowe tanie i energooszczędne domy w 
Sulejówku bezpośrednio do dewelopera. 
Szczegóły: www.domynarataja.pl Tel: 
(22) 3317600, 602224161,  660782055

PRZEPROWADZKI
TRANSPORT

www.trans-mart.pl
tel. 22 781-60-03, kom. 601 911 362

Haki, tłumiki, mechanika: 
Zielonka, ul. Poniatowskiego 49

tel. (22) 7611026

Zakład Kamieniarski wykonuje: 
nagrobki, parapety, schody. 
Wołomin. Tel. 502 472 396

Cyklinowanie, piaskowanie, 
malowanie. Tel. 534085324

Badanie fizykochemiczne wody,
filtry do wody. Tel. 783 800 800

BIUROWE

SKUP AUT
Kupię każdy samochód 
osobowy i dostawczy, 
również rozbity i bez 

dokumentów. 

Tel. 789 090 573

Polski węgiel, orzech, groszek, miał 
i kruszywo. L. Czumaj, tel. 601 424 209

Zatrudnię krawcową do poprawek kra-
wieckich w Ząbkach. Tel. 602 304 503

Sprzedaż kostki granitowej, piachu 
wiślanego, żwiru i tłucznia, wybu-
rzenia i rozbiórka różnych obiektów. 
Tel. 604 405 826

Przy Orlej
Gabinet Weterynaryjny

pon.-pt. 9.00 - 20.00, sobota 10.00 - 16.00
Ząbki, ul. Orla 20

Tel. (22) 799 23 35, kom. 505 077 525 
www.weterynarz-zabki.waw.pl

Zatrudnię do pracy w cukierni 
w Trojanach z możliwością 

zakwaterowania. Tel. 502 617 823

PRACA ZMIANOWA!
Zatrudnię kobiety na produkcję do 

cukierni - na stale.
Praca dwuzmianowa w godzinach 

7.00- 15.00  i  10.00-18.00.
Przyjmę osoby bez żadnego 

doświadczenia
Karpin k. Trojan.Tel. 500 760 720

PRACA W CUKIERNI!
Zatrudnię kobiety na produkcję do 

cukierni - na stale.
Praca  w godzinach  10.00-18.00.

Przyjmę osoby bez żadnego 
doświadczenia

Karpin k. Trojan. Tel. 500 760 720

PRACA NA NOCE!
Zatrudnię kobiety na produkcję do 

cukierni - na stale.
Praca na noc w godzinach 

20.00-6.00.
Przyjmę osoby  bez żadnego 

doświadczenia.
Karpin k. Trojan. Tel. 500 760 720

AUTO-GAZ, montaż, serwis 
mechanika pojazdowa, 

wieloletnie doświadczenie, 
FHU „Wiktor” Trojany 37 B 

606 992 461
www.fhu-wiktor.com.pl

STUDNIE Paweł Folman 
Tłuszcz - ul. Kolejowa 4

pawelfolman@interia.pl
tel. 604211417

BRUKARSTWO
podwórza, podjazdy,opaski, chodniki, 

odwodnienia terenu, parking itd.
schody, tarasy, palisady

Grzegorz Lewandowski, Dąbrówka, 
Trojany 83a, tel. 512289277

WYRÓB I SPRZEDAŻ 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

– E.Kalicki. Ogrodzenia betonowe, 
pustaki łupane, stropy Teriwa. 

Atrakcyjne ceny. 
Tel. (22) 799 93 89, 604 555 651

kamień polny, łupany, ogrodzenia, 
grille, altany, układanie kostki brukowej

Krzysztof Kozłowski
tel. 663 4162 95; www.e-kamyk.pl 

Usługi remontowo - 
wykończeniowe, glazura, 

terakota, gipsowanie, 
malowanie, hydraulika i panele. 

Tel. 606 826 224

Do wynajmu lokal handlowo-
usługowy w centrum Ząbek. 

Tel. 609 621 112

MARKSBUD - Usługi kontenerami 
Mariusz Toczyski - Ząbki

Wywóz odpadów budowlanych, 
gruzu, ziemi, piachu. 

Tel. 698 214 790

Kasacja samochodów, skup złomu, 
sprzedaż części, naprawa samocho-
dów, zbiórka sprzętu AGD i RTV. 
JAN TOKARSKI, Poświętne, ul. Szkol-
na 11. Tel./fax: (22) 787-11-65, 668-
46-90-13, 507-01-79-12



Miejskie Centrum Sportu 
w Ząbkach 3 czerwca zorgani-
zowało już po raz trzeci Zawody 
Pływackie o Puchar Burmistrza 

Ząbek. W zawodach udział 
wzięło ok. 90 dzieci i młodzie-
ży, uczniów ząbkowskich szkół 
i nie tylko. Najlepsi zawodnicy 

otrzymali nagrody z rąk bur-
mistrza Roberta Perkowskiego 
i Mariusza Ryciaka, prezesa Za-
rządu MCS w Ząbkach.

Zawody pływackie i piknik 
z okazji Dnia Dziecka

Ponieważ lista zwycięz-
ców jest długa, ich nazwiska 
zamieszczamy na naszej stro-
nie internetowej: www.regio-
nalna.waw.pl.

Nieprzypadkowo termin 
zawodów zbiegł się z Dniem 
Dziecka: na wszystkich cze-
kała niespodzianka w postaci 
wspaniałego pikniku. Pogoda 
dopisała, dlatego na placu 
przed pływalnią było radoś-
nie, tłoczno i gwarno. 

Na dzieciaków czekało 
mnóstwo atrakcji: dmuchana 
zjeżdżalnia, ścianka wspi-
naczkowa, loteria fantowa, 
słodka kawiarenka, grill i 
inne. Uczestnicy pikniku 
mogli podziwiać występy 
dzieci ze SP nr 1 i orkiestry 
miejskiej, a także obejrzeć 
pokaz karate. Należy pod-
kreślić, że wszystkie atrakcje 
były w tym dniu dostępne dla 
dzieci gratis. 

Współorganizatorzy im-
prezy: Miasto Ząbki, Szkoła 
Podstawowa nr 1 w Ząbkach 
oraz firma Benefit Systems. 

Red.


